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To p ro m o te  th e com m on w elfare .
A d. Smith.

P re fek t D ep a rtam en tu  P łock iego
ido wszyjikich obywateli i mieszkańców departamentu Płockiego ziarno i 

paszę do m agazynów  woyskowych odjiciwiac obowiązanych.

P rzez obwieszczenie poci dniem 21. Liltopada r. z. p rzezem nie w y­
dane, w  num erze 8. dziennika departam entowego um ieszczone, oitrze- 
głem  w szyftkich kontrybuentów , p rodukta z rep ar ty  cy i do magazynów  
o dii a wiać w innych, aby kw ity  od dozorców  m agazynow ych uzyskane w  
b io rze  w łaścitrego Podprefeklą składali , iżby oftatn i, zadosyć czyniąc 
w oli N. Pana w  deki;ecie z dnia 28. Lipca r. z. oznaczone'y, byli wlia- 
nie takowe m nie nadesłać w raz z dezygnacyą na ten cel sporządzić się 
w inną. Gdy zaś W W . Podprefekci, dla niezłoźonych przez kontrybuen­
tów  szczególnych kw itów  m agazynow ych, n ie  są w  lianie nadesłać m i 
rzeczońey dezygnacyi: w zywam  przeto ninieyszem  opozniaiących się z 
składaniem  u W W . Podprefektów  n a dmi en i o n y eh k w itó w , aby takow e 
nayśpieszniey w  mieysca wrskazane, składać Karali się ; oraz oltrzegam  
ic h : iż zaleciłem W W . Podprefektom , aby skutek rzeczy przez użycie 
exekucyi do opożniaiących się w  tey  m ierze obyw ateli zapew nili.

N inieysze obwieszczenie, aby każdego w  ‘ tym  celu interelTowanega 
doszło wiadomości, Burm iftrze i W oyci ogłosić, i źe się tak ftało, przed 
Podprefektam i udow odnić są obowiązani.

P łock , dnia 22. Marca 1811.
W  niebytnosci Prefekta Radca P refek tu ry  A . Sumiński.

Plichta, S. j .



P r e f e k t  D ep a r ta m e n tu  P łockiego
do wszyftkich obywateli i posiądacząw ziemi orney w Departamencie

Płockim.
W  krotce naftąpić m a iąer  rozkład drugiego półrocznego poboru 

produktów , uchwała seymową i dekretem N. Pana z dnia i. Grudnia r. z. 
dla woyska przeznaczonych, ielt mi powodem do wezwania AASz-ylik-ieh 
obywateli i posiadaczów ziemi orney w departamencie moiey admirli- 
Jtracyi pow ierzonym , k tó rzy  w  skutku urządzenia moiego pod dniom 
21. I.iFtopadn r. z. "wdanego, w  numerze o- dziennika departamentowe­
go umieszczonego, do uiszczenia się z nafeźnych od nich produktów  z  
roku  1810/11 przez WW. Podprefektów przez rozpisy niebyli wezwą* 
nenii, aby każdy resp. kontingeris na niego w  produktach przypadający 
w  takiey miał gotowości, iżby go za naypierwszem w ezw a n iem  przez w ła­
ściwego W. Podprełekta do wskazać się miańych przez niego magazy­
nów  był w ftanie odftawić.

Oftrzegam oraz wszylikich w  tym  celu intereflowanych , aby obo­
w iązki i przepisy w  zwyź w ym ienionem  urządzeniu  zaftrzeźone ściśle 
dopełnionemi były. Nińieysze obwieszczenie, aby każdego doszło wia­
domości, Burmiftrze i W oyci dopilnować, i źe się tak Itako, przed Pod- 
prefektami udowodnić są obowiązani.

Płock, dnia 23. Marca 1811.
W  niebytności Prefekta Radca Prefektury  A . Sumiński.

_________________________________ Plichta; S. 7.

P  r  e f  e k  t  D epar tam  en tu  P łockiego
Czyniąc zadosyć wezwaniu W . Podprefekta powiatu Michałowskie­

g o , względem śledzenia z łodz ie i , k tórzy  z dnia 26. na 27. m. z. nie- 
tylko pieniądze kaflowe Sądu pokoiu w ydziału  spornego tamteyszego, 
ale nawet rzeczy i pieniądze W. Podsędka i P isar/a tamecznych, skra­
dli ; zalecam Avszyftkim Burmiftrzom, W oytom , Dominiom i Sołtysom 
w  obwodzie departamentu Płockiego będącym, aby podług niźey umie­
szczonych znaków rzeczy skradzionych, naymócniey śledzić ftarali się, 
czyli kto z gatunków wymienionych pieniędzy po szynkow niach, skle­
pach lub u źydoAr mnieniac, lub z rzeczy wy łuszczonych sprzedawać 
nie będzie , osoby podeyrzane o kradzież aresztowali, i przez transport 
do Sądu podsędkoArskiego do Brodnicy, pod bespieczną ftraźą, wraz z 
nałezionemi przy nich eifektami, które spisane bydż maią, transportowali.



Ninieysze obwieszczenie w  dzienniku departamentowym umieszczo­
ne , ■ Burmiftrze i W oyci w  gminach swych ogłosić, i źe się tak ftało, 
przed Pod prefektami udowodnić inaią.

Płock, dnia 19. Marca 18x1.
R. Rem hidihski. Plichta, S. j .

Sąd  pokoiu W ydzia ł sporny powiatu Michałowskiego.
Donosząc ninieyszem W. Podprefektowi powiatu Michałowskiego, 

iź zeszłey nocy z dnia 2.6 . na 27. m. b. przez włamanie się gwałtowne 
do regiftratury Sądu sw eg o , złodzieie skradli znaczną ilość pieniędzy 
kaflowych, gdzie przytem  znayduiące się pieniądze Pisarza Ur. Olszewskie­
go w  zamknięciu skradzionemi zoftały; opiucz tego, również tey satney 
nocy, skradziono temuż Ur. Olszewskiemu w iego ftancyi wszelkie iego 
pieniądze i zabrano bieliznę, iako też i podpisanemu Podsędkowi. Ogoł 
Itraty wynosi około 5000 Tal., gatunek pieniędzy kaflowych do kilku 
set Talarów znaydował się w  zdawkowey monecie, rożney kursuiącey. 
Gatunek zaś. piepiędzy Ur. Olszewskiego był w  naymnieyszey części w  
zdawkuwey mońecie , reszta zaś w znaczney ilości znaydowała się w  
złocie, w  Łuydprach, Frydrychsdorach, w  Cesarskich Dukatach, w  Fran- 
cuzkich Dukataph i Hollenderskich , w  Talarach pruskich różnego ga­
tunku, w- Talarach Saskich, w Rublach różnych moskiewskich, z napi­
sami i bez napisu w, krzyżowe Talary brabańskie z Ą.. koronam i, Talary 
z 3. koronami, tudzież złotów ki pruskie, pó łz ło tow ki pruskie, dw uzło­
tów ki polskie, o smakami i troiakami Kościuszki z parę z ło ty c h ,  numi- 
zma złote z krzyżami większe od Talara, obręczka złota grubą robotą i 
w  tey niezgrabne li te ry  wysżtychowane ; z bielizny zaś podpisanym 
skradziono obrusow 12 rożnego defleniu, ręczników 21, poszewek pi'ze- 
szło 40, koszul białogłowskich do 20, męzkich tyleż, serwet do 40, po­
w łok na zwierzchnie pierzyny do 12, obrusow wcale nOwych nieroze- 
rzniętych 4 , serwet nowych nierozerzniętycli tuzinów  4 , połkoszulkow 
do poł tuzina, koszul bufełskich tyleż, pończoch nicianych przeszło poł 
tuzina  ̂  chuftka muślinowa biała szyta na iedney ftronie, chuftka muśli­
nowa biała z szlaczkami b ia łem i, chuftka kazmierkowa z kwiatem szy­
tym  ledwabiem, szlafrok biały kartunowy, cwylichu sztuka w  modre pa­
ski, dito w  płomiki niebieskie, naspa nowo uszyta w  płom ienie, dwie 
pierzyny w  bawełnicę w  czerwone pafly, poduszek k ilka, suknia biała 
perkalowa damska, weftek do sztuk xo w  różnych kolorach, a między 
innemi z piki angielskiey w  płom ienie koloru czerwonego, spodni nan- 
kinowych ciehftych par 3 ,  iedne spodnie kró tk ie  z tasiemkami białemi



M w a b n e m i ,  s p o l n i .  n an h inoave  f l a g i .  kotom J " t
tn n  n ieava row ego  , k o s z u l  b u fe lsk ich  i z p łó tn a  h o l len d e rsk z eg o  s z tu k  
k i lk a n a ś c ie ,  z n a czo n e  l i t .  K. 0 .  na b u fe lsk ich  są  n u ,n e ra  p o ło a o n e  ch u -  
f tek  b ia ły c h  p e r k a l o w y c h  z sz laczkam i b ia łem i sz tu k  10 ,  cjiufte t -  
ł y c h  b ia ły c h  eto k ie s z e n i  sz tuk  8 ,  m ię d z y  k to r e m i  c z te ry  z  sz laczk am i
c z e rw o n e m i .  w  B ro d n icy ,  d n ia  27. L u te g o  1 8 1 1- -■ .■

podp . <0 tło  w sin , 1 odsedek. Olszewsln , Iisccjz*

'  P re fek t D ep artam en tu  P łock iego
S to s o w n ie  do  w e z w a n ia  P rz e ś w .  B a d y  D e p a r t a m e n tu  P ło c k ie g o ,  

u c h w a łę  o n e y  na  o f tą tu iem  z g ro m a d z e n iu  się sw o iem  P otl ^ a t ą  
r .  b. z a p a d łą ,  w z g lę d e m  k o e k w a c y i  ę jęza ru  w y d a n y c h  za f tęp co w  w  =cza 
sie  o f ta tn iey  W o y n y  w  s ło w a c h :

jjRada departam entow a.
Z a ła tw iw sz y  w  s k u tk u  u c h w a ły  N a y w y ź s z e y  R a d y  SŁanu j  d n ia  &  

L ip c a  i8 o p .  r .  ro z f t rz ą ś n ie n ie  o f ta te czm e  ic y  p rz e z  W • P r e f e k ta ,  1 
b y łe g o  N a c z e ln ik a  s i ły  z b r o y n ó y ,  i P e łn o m o c n ik a  R z ą d u  w  czasie, óita- 
t n i e y  W o y n y  au f try ack iey ,  z ło ż o n e g o  o b ra c h u n k u  o d i ta w io n e m i  r y t -  / 
n y c h ,  i o d f taw io n y c h  z b r o y n y c h  J e ź d ź c ó w ,  cz y li  tak  z w a n y c h  zaftępco  , 
n r z e ź  w łaśc ic ie l i  i  d z ie r ż a w c ó w  d ó b r  z i e m i a ń s k i c h , a do  fo rm a cy i  P u k  
k u  7 go  J a z d y  u ż y t y c h ,  p rz y f tą p i ła  z k o le i  n a  p o s ie d z e n iu  d z is ie y sz e m  
z  m o cy  p ra w a  i  o b o w ią z k u ;  a t o :  ( to so w m e do  p r z y ię ty c h  na d n iu  13, 
K w ie tn ia  1810 p r z e z  s iebie za sad ,  do r o z k ła d u  c z y i  to e  tv' a<'Z* VL> J a ­
wionego c ięż a ru  k o ń ce m  u d o w o d n ie n ia  .pr-zea Ogółem, o b y w a te l i  D e p a r ­
t a m e n tu  P ło c k ie g o  do  r z e c z y  ih lere flo -w anych  t  żfi o e i ą g a u ^ y  się lu łm a -  

s S e d b u & y  w y w ią z a n ia  się O y e z y z n ie  i w s p o ln e y  
k r y t y c z n ic y s z y m ,  b o  los  O y c z y z n y  r o z f t r z y g a r ą c y m , tern b a id z ie y  po 
b łaźa n ia  z k r z y w d ą  sk o rszy c h  O y c z y z n y  s y n ó w  do św iad czać  m enm g.. ,  
i l e :  źe  K o n f ty tu cy a  i w y n ik a ią c e  z  l e y  zasad p ra w a  w ^ .e la k ic k  p u b  1-
e z n y c h  c ięża ró w  i o b o w ią z k ó w  p r z y z w o i t y  ro z k ła d  1 1 o r n ie  onycl 
f io su n k u  s i ł  zn o sz en ie  zaftrzegaią .  U chw ala  p rz e to  lak na I g u i i c .

Art 1. P o n ie w a ż  okaza ło  s ię :  źe  w łaśc ic ie le  fo lw a rk ó w  1 w ło ś c i  
a  d z i e r ż a w c y  d ó b r  n a ro d o w y c h  i sz lach eck ich  . 5 4  J e ź d ź c ó w  z b io y -  

n y c h  czy li  z a f tę p c o w , doiła w i i i ;  p rz e to  r e d u k u ią c  na p ie n ią d z e  k o sz t  
na  ten k o n ie c  w y ł o ż o n y  1 p o  720  Z lo t .  za  g ło w ę ( a  to p o d łu g  n o rm y  
p rz e z  uchw ałę- b y w szó y  Kom m illV i rz ą d z ą c e y  z d n ia  21. S ty czn ia  i d y ,  
W p o d o b n y m ź e  p r z y p a d k u  p r z y ię t ó y )  o b r a c h o w a n y ,  co do p ie rw s z y c h



summę 594,000 Ź ło ty c h ,  co do d ru g ich  summę 58 ,800  Z ło ty c h ,  iakó  
obiek t n rzvna lezney  koekw acy i uważa 1 de le rm m uie . _ _ ,

\.n 9 Co do właścicieli dóbr i w łości do doftawiem a zaftępcow 
„ d ™ , i i  M y  Stajni >C. Kwietnia i W M j j - g ;
ny c h  na rakow ych  w szyftk ich  p o d łu g  re p a r ty c y i p rz e z  x  od p ie fek tó w  
w ów czas u rzędow nie  spo rząd zo n y ch ,  sum m a 59 4 ,0 0 0  Z l o t .  p o d łu g  rios 
w ło k  o rn y c h ,  fo lw arków  i w łośc i ,  eX iiftpbus?>-rozłożoną >ycz < , p 
row naw szy  zaś z tak o w y m  rozk ładem  w ykonany  p rz e z  każdego o ow ą 
zek od Stawieni a zaftępcow p o d łu g  zasady ógolney  na 720 Zrot. za go - 
  w W .„  file. lak dalece k to  z K on try im en tow  w  p ro p o i-

cznego p rzy ro zy i  się, u<iuępi«e   . » 7 ' , u
p raw n io u y m , do uiszczenia  się. z obow iązanym  m m eyazą  uchw ałą  zoitai .

Art. 5. Co do d z ie rża w có w ; pon iew aż  ci oddzie ln ie  p rze z  owcza- 
sow eep  N acze ln ika  siły zb royney  departam en tow ey  1 P e łnom oęm aa  R z ą  
d u  do w ysłużen ia  się z osób swey O yczyzuie  w ezw anem i zo l ta h ;  p ize -  
to  m iędzy tem i pod ług  ty ch  sam ych zasad oddzielna koekw aeya 111a 11a-
. f t ą p i ć .  c  . . ' A r *

Art. 4. JW . Prefek t w ezw anym  i um ocow anym  le ft n im eyszem  d o
załatw ienia” i uiszczenia  koekw acy i p o d łu g  w y m ien io n y ch  w y ź e y  zasad,
oraz do śc iągnien ia , od kogo  należeć będz ie ,  k o e k w a c y m e y  zełegłosci,
iako i do zaspokoienia  t y c h ,. k tó rz y  w ięcey  nad  obow iązek  w  p ro p o i-
cyą ogółu  uczynili.

Art. 5. Ze zaś J W . P refek t , iako owczasowy P e łnom ocn ik  i tz ą -
du  z mocy. sobie ś łu ż ą c e y , n iek tó ry ch  .Kmilrybneptpw od obow iązku
koniecznego odftawienia zaftępcow w  części, lu b  zupe łn ie  u w a ln ia ł ,  z
p rzy c z y n y  szczegolnieyszego onycli p rzez  p ie rw szą ,  tak zw aną  Francuzką
w o y n e ,  zniszczenia; p rze to  Rada d epartam en tow a , ty lko  iednak  co do
P o w i a t ó w -  Pułtusk iego  i O ftru łęck iego , iako szczególniey p rzez  sku tk i
W o y n y  rz ecz o n ey  zn iszc zo n y ch , o sąd z iła  za rz e c z  p rz y z w o itą  z  ro w n e m - .
że zaufan iem , iakiem  te n ż e  JW . P re fek t  p rzez  nayw yższą  R adę  Stanu
w  tey m ierze  b y ł  zaszczyconym , iego dalszemu u rzędow an iu  i bez in-
te-rcflbwnemu p rzekonan iu  zoftawić , ialc dalece daw nieysze  udz ie lone
przez  siebie dla K on trybuen tow  .Uwolnienia w  w zględzie  terażnieyszy m
koekw acyi za tym czasow e, czyli za t rw ałe  i oitateczne uwazac zechce,
zwłaszcza: źe p rzez  tę koekw acyą rożn i  się od począ tkow ey  repar tycy i
ogolny obow iązek ; gd y ż  ty łko  w  części u iszczony , znaczne zmnieysze-
nie  szczególnego w ynika .



Art. 6. Ze zaś nalconiec p od ług  olta teczney rew izy i specy& nych i 
genera lnego ob rachunku  okazało się: źe m im o  dezyunacyy  odftawio- 
n y c h  zaftępców przez  W . P odp re fek tow  JW . P refek tow i podanych  na 
liczbę g łow  170 d o w o d o w , czyli k w i tó w  specya ln rch  b rakn ie  p -ze to  
In tereflenei tym czasow ie  uwaźanem i są, iakoby  obow iązkow i ’ zadosyc 
u c z y n i l i ,  i p ize to  do koekw acy i w  takieyźe p ropo rcy i  naleźyc  niaia* 
lecz z d rug iey  f irony  obow iąząuenii l iinieyszem  zolta ią  na przeznaczyć' 
się m ia n y m  p rzez  JW g o  Prefekta  te rm in ie ,  albo d o w o d v  brakuiące  in  
form a p roban te ,  alboli teź całkow itą  należność po Z ło t.  720 za każdego 
do dezygnacyi w ciągnipnego zaftępcę, złożyć. b

D zia ło  się na pos iedzeniu  R ad y  departam entow 'ey w  P ło c k u ,  dnia  
15. L u tego  18 i i  r.

(Podp .)  W ą g ro d d d ,  Prezes. T om asz. Goscicki. L eo­
nard  Lasocki. Paprocki. M odzelewski. Gojikowski. “ 

do pow szechney  wszyftkich obyw ate li  i w łaścic ie low  podaię wiadomości, 
z o b rz e ż e n ie m : źe ftosownie cło Art. 6. w ym ien io iiey  w y ż e y  u c h w a ły  
departam en tow ey  W . P odprefek tom  p rzy zw o ite  zaradzen ie  udz ie lonem  
zofta ło , z po leceniem  ścisłego rzeczy  wykonania .

N in ieysze  obw ieszczenie w  D z ie n n ik u  departam en tow ym  um ieszczo­
ne  ,  ̂B urnuftrze  i W oyc i  zw yczaynym  sposobem do wiadomości publi- 
cziiey podać , i ,  źe się tak Itało, p rze d  Podprefektam i udow odn ić  maią.

D ań  w  P ło c k u ,  dnia 27. L u tego  1811.
 ____________ __________i b  Rembieliński. P lich ta , S. jen .

P r e f e k t  I )  epait a n ie n t iT I ^  cklego ”
Kommunik o waną m i przez JVV. Min. skarbu Tabelle ewaluacyinąPpodłu°- któ- 

rey srebrne i złote zagraniczne pieniądze w kaffach publicznych ftosownie d0B arty­
ku łu  ą. dekretu N. 1 ana z dnia cg. Liftopada r. z. za podatki przyiniowane bydź 
mogą, do publiczney podaię wiadomości, z oftrzeżeniem: iż lubo w tey Tabelli nie 
m a wzmianki o miedzianych pieniądzach, kafty iednak przyimować ie będą wedłmr 
uftaw i zwyczaiów do tychczas trwaiących. Publiczność przeto, w pobieraniu ich° 
trudności czynić nie powinna. Płock, dnia 18. Marca 1811.

R . Rembieliński. Plichta, S. j .

TA B ELLA  e wabiący in ą, s rebrnych  i z ło tych  zagranicznych p ieniędzy, 
kurs  w  Xieftwie W arszaw skim  maiących.

Srebrne pieniądze. Saskie. Talary konwencyine .  ,  2 łt. g 2r 12
Półl.alary - _ _ - 4 6
Dwuzłotówki - .  o .
Złotowki - _ _ ^
Półzłotki - .  _ , l-



F ra n ę u z k ić . i  S z tu k a  otl 5 f ra n k ó w  -
i -  od 2. f r a n k ó w  -
1 - od 1 fra n k a  (a )

A u ftry ack ie . T a la ry  i  p o łta la ry  k o n w e n c y in e ,  czy li Speci
w a rto śc i co S ask ie , 

i S z tu k a  od  50 k re u z e ró w  
i : -  -  ,  i  od  20

i  -  od  15 -
1 ■ - . ' : od  10

,1,7. .K reu ze ro w k a  ftara 
7 d i to  ftara  b )  .

■. . . T a la r  B ra b a n c k i, czy li K ro n p n ta la r  
P o łta la ra
C w ie rć  ta la ra  -

P ru s k a . K m  an t. T ąłay  .
P o łta la r e k  -
Ć w ie rć  f i la r e k  -
D w u z ło tó w k a  -  - ,  .  ■ _
Z ło to w k a  -
P o łz ło te k  -  _

P ru s k a  z d a w k o w a  m o n e ta .  S re b n ik  -  .  .
D y d e k

R e lfy isk ie . S ta re  R u b le  o d  r o k u  1 7 2 2 -do  1729 w y b iia n e  
P o ź n ie y s z e  r u b le  o d  r o k u  1750 do  1762 

d ito  -  aź  do  i g i o  in e k
P ó łm b le  ,
Ć w ia r tk i -
1 S z tu k a  od  20 k o p iie k  
1 - od  15
1 ■ od  io

P o lsk ie . O d  ro k u  1765 do  1786 in c h  T a la ry  od 8  złt- 
P o łta la ry
D w u z ło tó w k i - 
Z ło to w k i -
P o łz ło tk i  -

- Złt. 8 gr• 3
- - 5 - 7

teyże
1 18

- - 2 - 3
■ -;; 1 - 12

1 - 1
- - 21

• ~-V 1 -
- - - 12
- - 9 - 12

. . . -  4 - 21
- -  2 . 10
- -  6 -
- - 3 -
- ą '■ - x5
- - 2 -

X -
- .. - - 15
- """ > - 5
- - - 4
- -  7 - 6
- -  7 > - 10

- 6 - 12
- p.0 - 6

. - 1 18
- 1 - 8
- - - £8
- - - 19
- - 8 - 12
- - 4 - 6
- - 2 - 3
- 1 -
- - - i 5

a) Z u p e łn ie  ściśle b io rą c  w a rto ść  ie d n e g o  f r a n k a ,  ie ft 1 Z ło t. iR  £ r. 11 d e n  *

s i t o 1 i f*'“ kor . 1 5 „ i o n S c h tk to .c  każdy  ła tw o  o b rach o w ać  so b ie  m o ż e , b io rą c  za  zasad ę , i z  37  f ra n k ó w  c z y ’ 
R e n  n ™ w n o . W  o z n a c z e n iu  ta b e llo w e m  u ło m k i  o p u sz c z o n e  zo fta ły , iak o
m e m o g ą c e  b y d z  w  p o ie d y n c z y c h  sz tu k a c h  z re a l iz o w a n e , co się ró w n ie ż  i do 
in n y c h  ob cy ch  p ie n ię d z y  ro zc iąg a . ? ro w m e z  1 cio

Ł R  7  .k re u z e r k i , a n i ! w  kassach  p u b lic z n y c h , a n i w  k u rs ie  
b e ll i  n in ie  ' ^  C % 1|u e l1<>.w iyi:ri>r- W  o g o ln o śc i w sze lk ieg o  ro d z a iu  p ie n ią d z e , w  T a -  

IlnUeybzey  e w e lu acy rn ey  m e  u m ie sz c z o n e , w  kassach  p rz y im o w a n e  n ie  będą .



P o l s k i e .  P o ź n i e y s z e ,  t o  i e f t  o d  r o k u  1 7 8 7  d o  1 7 9 ^  i n e k  -  Z l t .  8  gr*
T a l a r y  o d  6  z ł t .  -  -  -  .  .  Q .
C z t e r o z ł o t o w l u  -  -  ■ -  -  4  -
D w u z ł o t ó w k i -  •  -  .  -  _ 2  .

1 Z ł o t o w k i  " -  ' m - v _ . i _
P o ł z ł o t k i  -  -  - -  -  _ “ ' * 5
x o  G r o s z o w k i  -  » - -  -  _  -  x o

Z ł o t e  p i e n i ą d z e .
C z e r w o n e  z ł o t e  S a s k i e ,  A u f t r y a c k i e ,  H o l l e n d e r s k i e ,  t a k  ■ d a -  

w n i e y s z e ,  i a k o  t e ż  w  o f t a t n i c h  c z a s a c h  r o b i o n e ,  z  p o p i e r s i e m  
K r ó l a  L u d w i k a  ,  P o l s k i e , '  W ę g i e r s k i e ,  P r u s k i e j  W e n e c k i e ,  
G e n u e ń s k i e ,  F l o r e n c k i e ,  S a l z b u r g s k i e ,  D u ń s k i e  p o  Ż ł t .  1 6  g r .  1 5
F r y d r j r e h s d ’o r y  P r u s k i e  p o i e d y n c z e  -  .  5 0

d i t o  -  p o d w o y n e  -  -  -  6 0  -
W  t e y  w a r t o ś c i  p r z y h n o w a ć  b ę d ą  w s z y l t k i e  k a f f y  w  p o d a t k a c h  W y ż e y  w y r a ż o n e  

y ; ło te "  p i e n i ą d z e .  C o  s i ę  t y c z e  i c h k u r s . i i  w  p u b l i c z n o ś c i ,  t e n  z a l e ż y  o d  p o t r z e b y  
s p r z e d a i ą c y c h ,  l u b '  n a b y w a i ą c y c h  t e ż  p i e n i ą d z e ' ;  w  c z e i n  z u p e ł n a  w o l n o ś ć  k a ż d e m u  
i e f t  z o f t a w i o n ą .

L u b o  w  n o c i e  p o d  l i t .  a )  f r a k c y e  F r a n c u z k i c h  p i e n i ę d z y  s ą  w y r a ż o n e ,  i ie f t  
w z m i a n k a  O f r a k c y a c h  i n n y c h  o b c y c h  p i e n i ę d z y ,  k a i f y  i e d n a k . n a  t a k o w e  f r a k c y e  u -  
w a ż a ć  n i e  b ę d ą ,  i  " p i e n i ą d z e  o b c e  w e d ł u g  s z a c u n k u  k a i d e y  s z t u k i  w  z ł o t y c h  i  g r o ­
s z a c h  w y r a ż o n e g o  ' p r z y i m o w a ć  m a i ą .

N i ż e y  p o d p i s a n y  u w i a d a m i a  n i n i e y s z j e m , . i ż  d o b r a  A m t  L e n i e  w i e l k i e ,  w  P o ­
w i e c i e  L i p n o w s k i m  p o ł o ż o n e ,  d o  J W .  B e l  l i a r  d  G e n e r a ł a  W o y s k  f r a n c u z k i c h  p r z y ­
n a l e ż ą c e ,  w  d z i e w i ę ć l e t n i ą  d z i e r ż a w ę  ó d  d n i a  2 4 .  C z e r w c a  r .  b .  z a c z y n a ć  s i ę  m a i ą -  
c ą ,  p r z e z  p o d p i s a n e g o  P e ł n o m o c n i k a  w y p u s z c z o n e  b ę d ą .  W z g l ę d n i e  k o n d y c y i  k o n ­
t r a k t u ,  p o ł o ż e n i a  d ó b r  i  i n t r a t  w s z e l k i c h ,  p o d p i s a n y  k a ż d e m u  z g ł a s z a i ą c e m u  się 
p r e t e n d e n t o w i  b l i ż s z ą  I n f o r m a c y ą  u d z i e l i ć  n i e o m i e s z k a .

w  P ł o c k u ,  d n i a  2 4 .  M a r c a  l g i i .

A . M  e z c r ,
P e ł n o m o c n i k  J W .  G e n e r a ł a  B e l l i a r d .

N i ż e y  p o d p i s a n y  B u r g r a b i a  u w i a d a m i a  n i n i e y s z e m  P u b l i c z n o ś ć ,  i ż  d n i a  cg .  
K w i e t n i a  r . b .  o  g o d z i n i e  6 t e y  z r a n a  s p r z e d a w a n o  b ę d z i e  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y l a c y ą  
n a  R a t u s z u '  p o d  N r m .  n o .  t o  i e f t  w  d o m u  J P a n a  J a n a  B o e t t c h e r a  B u r m i f t r z a ,  z a  g o ­
t o w e  p i e n i ą d z e  w  g r u b e y  m o n e c i e :

1 .  Z y t a  k o r c y  m i a r y  W a r s z a w s k i e y  1 5 0 .
2 .  J ę c z m i e n i a  k o r c y  d i t o  5 0 .
3 .  O w s a  k o r c y  d i t o  1 5 0 .  • -

K t ó r e  k u p i ć  m a i ą c y c h  o c h o t ę  n i n i e y s z e m  w z y w a m .  U p r a s z a m  W .  W o y to W )  
a b y  w  s w y c h  g m i n a c h  u w i a d o m i ć  r a c z y l i ,  

w  P ł o c k u ,  d n i a  2 6 .  M a r c a  1 8 1 1*

Wojciechowski,
B u r g r a b i a  p r z y  T r y b u n a l e .

Dodatek;



D O D A T E K
do D ziennika  D epartam en tow ego  N um . 26.

P ro k u ra to r  K rólew ski
przy Trybunale- cyw ilnym  Departamentu Płockiego  

do Urzędników Stanu cywilnego w  tym że D epartam encie.
Przeięty ważnością, inftytucyi Urzędu S tanu  cywilnego tak m ocno każde Indivi- 

d u u m  in lerellu iącey , i baczny na w ierne praw  w ykonanie, krorii usiłow ania, aby 
przepisy i wzory przez R ząd u łożone , iako skazówka w m ateryi przy inio wania a« 
k tow  Stanu cywilnego do każddy gm iny  w  m oim  D epartam encie doszły; zaraz po 
Epoce zaprowadzenia K odexu Napoleona do Xieltvva W arszaw skiego, zw róciłem  u - 
wagę wszyftkich Urzędników  Stanu cywilnego na Art. 41. i 43. K odexu cywilnego 
z należytą, inform acyą: iak sobie w tey m ierze poftąpić ln a ią , wskazałem  dzień 1. 
Maia za dzień poczynaiącego się ro k u , aby w odesłaniu ksiąg , na skład pew ny był 
zachowany porządek, co m ów ię! ftarałem  się, tak przez ogólne odezw y, iako też 
szczególne zalecenia, proftować ile m ożności w pierwiaftkach urzędow ania zachodzą­
ce zboczenia; obiaśniłem  U rzędników Stanu cywilnego we wszyftkich ich A ttrybu- 
cyą składaiącycli okolicznościach, i zagrzałem  on y th  do ścisłego obow iązkow  kona­
nia. Przez prawo na oftatnim  Seyinie uchw alone m iędzy in n e in i przepisam i Kodexu
0 aktach Stanu cyw ilnego, i allegowane wyżey A rtyku ły  do położenia K raiu zafio- 
sow anenn zoftały. D ziennik Praw  Nro. 10. uftawę tę obeym uiący niezw łocznie rąk  
każdego z Urzędników  Stanu cywilnego doszedł, a ia n ieuchybiłem  na now o przy- 
pom rec im  ich w ielkie powinności. W szakże skutek dow odzi: iak m ało wszelkie 
ze itrony m oiey czynione zabiegi sprawić potrafiły w rażenia, iak oboiętnem i Urzę- 
t mcy Stanu cywilnego na zbyt iasne i łatw e do w ykonania przepisy prawa okażali 
się; znayduią się albowiem  ieszcze tacy Urzędnicy, którzy ksiąg z roku  lgoo et 10
1 1810 et 11 parafowanych, m em aią , a więcey nierów nie takich, którzy  z dwóch u- 
p łym onych lat ksiąg na skład do Archywow Sądów  pokoiu  nieprzesłali. Zaifte U- 
rzędm k nieodpowiadaiący skwapliwie sw em u p o w ołan iu , n ieczuły na dobro społe­
czności Kodexem  Napoleona rządzoney, w  w łasnem  przekonaniu  kiedyżkolw iek zna-

pow inien ukaranie i uczynić zw rot na drogę praw ą. Lecz ia z żalem i to na­
w et w ew nętrzne uczucie przypom inać m uszę , kiedy dotąd pom im o ty lokrotnych 
pobudek zadney poprawy m ew idać. W zyw am  zatem  raz oftatni wszyftkich Urzędni­
ków^ Stanu cyw ilnego, którzy się tak bardzo w obow iązkach swoich opóźnili a m ia­
now icie, co do okoliczności Art. 41. i 45. K odexu w ym aganych; aby nadal we wszy- 
ftkiem  zannłow ah porządek , aby naypoźniey do dnia 15. K w ietnia c. o zaparafo- 
w am e ksiąg poftarali się, 1 aby zam knięte z dwóch upłyn ionych  lat księgi w iednym  
Exem plarzu z annexam i w ftosunku do Art. 44. K odexu do tego Exenm larza przy 
w iązanenn , w  row nym że przeciągu czasu w Archywach Sądów  pokoiu  resp s L e i  
Pow iatu  złozyli, o dopełnieniu  zaś tego wszyftkiego m n ie  R apport u c z y n i l f  Uchy

ArŁ 50' p“ łe p tn  “ ł:rzeyszą leszcze za nieposłuszenftwo ściągnie na n ich  kare.
w T łocku , dnia 1. Marca 1811.

Tiirśki. - JSielski, S.



D a l s z y  c i ą g  
rozprawy o dodatnich urządzeniach.

N aw et uw oln ien ie od uciążliwey iakiey pow inności, udzielone od rządu  pe­
w nym  ro b o tn ik o m , dąży lvu pow iększeniu konkurrencyi takicli robo tn ików , i k u , 
un iżeniu  ich p łacy , gdyż zm nie jszen ie  przeciwności ieft to samo co pom nożenie  
korzyści. Tak, naprzykład, uw olnienie od służby woyskowey robotn ików  w m a n u ­
fakturach p łócien w  górach Szląskich zatrudn ionych , niezaw odnie do pom nożenia 
ich i do zniżenia ich płacy przykłada się. Podobneż uw olnienie m ieszkaiących nad  
hafam i P rusk im i fąmiliy rybackich, znacznieby właścicielom okrętow ym  w m iaftach 
tam ecznych nadm orsk ich , liczbę w iernieyszych pom nożyło  m ay tków , aniżeli są za­
g ran iczn i, k tórych teraz m uszą używać, gdy tym czasem  n iem ała  liczba o.wych ro ­
daków  z boiaźni przed ż o łn ie rk ą , do Pruskich niepowraca portów',, ow szem  z ag ra ­
n icą  zoftaie.

Gdy pew ny gatunek rękodzieł w  ten  sposob ieft faworyzowany, iż ubog im  m ay- 
ftront daią się awansa w  m ateryałach surowych lub w gotow iznie , iak się daie w  
panftw ie P rusk iem  w ełna suk ienn ikom  z m agazynów  w ełny , a w: B erlin ie iedwab 
surow y fabrykantom  inateryy iedw abnych z biorą na ten cel u rządzonego; w  ten - 
czas m ajftrow ie tacy m nieyszym  zyskiem  kontentow ać się m o g ą , i  z przyczyny po- 
w iększoney przez podobne dobrodzieyftwo kon k u rren cy i, kontentow-ać się m uszą, 
aniżeliby w przeciw nym  lązie było podobjenftw em . To tak dalece posuniętem  bydź 
m o ż e , iż znacznych fabryk założyciele, ieżeli row negoż dobrodzieyftwa n ie  są ucze- 
ftn ik am i, obok śpołnbiegania ubogich m ayftrów  utrzym ać się niepotrafią; chociaż 
on i za pom ocą dokładnieyszych m aszyn i' dorzecznieyszego robot p o d z ia łu , tow ar 
i  lepszy i tańszy wyrobićby potrafili, gdyby owey niebyło przeszkody.

I takich niebrakuie w Europie u rząd zeń , k tóre  wolny obieg pracy i kap ita łu , 
tak  od iednego użycia do drugiego, iak z iednego mieysca na.d rug ie , tam uią , i w ła­
śnie przez to w wielu, przypadkach bardzo szkodliw ą zrządzaią nierów ność w  ogóle, 
korzyści i szkód-w  rożnych ]>racy i kap ita łu  użyciach.

Prawa przywłaszczające’ każdem u cechowi pew ny rodzay pracy w yłącznie , ta- 
łiiu ią  w olną pracy cyrkiilacyą naw et w iednem że m ieysen; zaś przywileie ograni­
czonych w liczbie korporącyy lam uią tęż cyrkulacyą z iednego mieysca na drugie 
naw et w iednym że zarobku. vVydarza się częltokrotnie, iz gdy w iednyrn zarobku 
wzraftaiące ubieganie się za tow aratni onego , w ielkie sprawuie zyski, tymczasem 
drugi zarobek upada i robo tn ikom  sw oim  ledwo na życie wyftarcza. Obadwa za­
robki m ogą bydź w pobliskich mieyscach, lub  w tern sam em  m ieście, lub. tak  spo- 
w inowaconey n a tu ry , iż robm truęy iednego g a tu n k u , bardzo łatw o z ro b o tą  d ru ­
giego oswoićby się m o g li, iak to, naprzykład, znayduiem y w  rożnych robotach tka­
ckich, m etallow ych, lub rzem iennych; a przecięż o n i, gdy każda z tych robot do 
oddzielnego należy cechu, n iernogą 'sob ie  bydź zobopolnie na pomocy.

Exiftuiąca ieszcze w w ielu okolicach wschodniey Europy niewola, czyli poddan- 
ftwo wielkiey części wieyskich m ieszkańców  zrządza iedno z naygorszyclr zatąmo- 
w an krążenia pracy z iednego mieysca na drugie. Gdy niew olny 1^1 wieyski do 
tego m ieysca, na k tó rem  zrodzony zoftał,( ieft p rzy k u ty m , m oże w iedney wsi



w ielk i b y d ź  ra b  n ie d o fta te k , a w  ty m  sa m y m  czasie w  in n e y  w iosce obfitość lu d z i 
znaydow ać s ię , a przecież taż obfitość ta m te m u  b rak o w i an i za radzić , an i w  O g ó l­
n o śc i, gdy  gdziekolw iek," a choćby i w  n ayb liższem  sąsiedftw ie, nayw iększa r ą k  p o ­
trzeba w ypada , korzy ltać z tą d  n ie m o ż e : gdy z idy P an  w zb ro n ić  tego m a  praw o.

N ależy tu  i  to u rzą d zen ie  n ie  w  ie d n e m  p an ftw ie  ex iftu iące , w ed łu g  k to reg o  
z w olney  n aw et m ło d z ieży  w ieyskiey  n ik t  bez w yraźnego  p o zw o le n ia , p rzen ieść  się
do niia lia  n ie m o ż e , w  celu żyw ien ia  się ta m  z proftey ro b o ty , lu b  w  celu  pośw ię­
cenia się ja k iem u  cechow em u  rz e m io s łu : k tó ry  to p rz y m u s , m aiący  n ib y  zaradzić  
b r a k o w i  ro b p tn ik ó w  n a  w s i, ifto tn ie  ten  m a z a m ia r , aby ro b o tn ik ó w  do przyięcia
n in ieyszey  zn iew olić  p ła c y , an iżeli praca ich  ieft w a rta , a za tem  aby w łaście ięlow
g ru n to w y ch  i  dzierżaw ców , z u szczerb k iem  klaffy w y ro b n ik ó w , zbogacić.

(Dalszy' ciąg w  n a ltęp u iąc y m  n u m e rz e .)

W  in teressie  upad łości S tar. M arka M oyżesza i  E lte ry  z Izraelow  A u erb ach o w  
k u p có w  z P ło ck a , iako u ftan o w ien i tym czasow ie S yndyci teyże upad łości, w szyftkim , 
w ierzycie lom  do sp raw dzen ia  sw ych p re ten sy ó w  n ieftaw aiącym  o z n a y m u ie m y : iż
w zg lędem  n ich  na ltępu iący  d ek re t w  T ry b u n a le  h a n d lo w y m  tu te y sz y m  p o d  d n ie m  
4- L u tego  r. b. ieft fe ro w an y :

D ziało  się w  P ło c k u , dn ia  4. L u tego  1811- 
P r z y to m n i: JIV. D em biński, Prezes. W IV . W ołow ski, I la lcza k , S ędziow ie . 
Jędrzeiew icz, Za.fi. Scd. p o d p . D enibinski. P in tow ski.

W  Jm ie n iu  N . F R E D E R Y K A  A U G U STA , K ró la Saskiego, X iążęcia W arszaw skiego  etc.
T r y b u n a ł  h a n d l o w y  D e p a r t a m e n t u  P ł o c k i e g o .

W  in teressie  upad łości S tar. M arka M oyżesza i  E lte ry  z Izrae low  A u erb ach o w  
kupców ' z P ło ck a , na p rzedftaw ien ie  W . Jana B etchera S ęd zieg o , a w  tey  upad ło śc i 
kom in:JTarza, zapatrzyw szy się n a  p ro to k o ł S yndyków  Ur. Szulca P a tro n a  T ry b u n a łu  
cyw ilnego i  Ur. W . G oralew skiego pod  d n ie m  22. S tycznia r. b. w yw odzący : iż  p o ­
m im o  w ezw ania p rzez  S yndyków  ftosow nie do p rzep isów  u cz y n io n e g o , ty lko  p ią c iu  
w ierzycie li m ally  w  te rm in ac h  ty m  k o n ce rn  w yznaczonych , z p re te n lly a m i sw em i po ­
pisyw ali się, i też z w eryfikow ali, reszta zaś, iako to :

1) Star. Joach im  Jzrael z M szanow a d e p a rtam e n tu  W arszaw sk iego ;
2) W . M ajor D zierżanow sk i z K rub ic  d e p a rtam e n tu  tu tey szeg o ;
3) JP an i L utze z K oćbu  w  p rusach  za F ra n k fu r te m  n ad  O d rą ;
4) JP. S ub idau  L utze z tegoż M ia lta ;
5) Star. N athan  W o lf  k u p ie c  z P ło c k a ;
6) Star. H aym  D aw id  k u p iec  z P ło c k a ;
7) JP. L eonard  S ch m id t z m ia lta  E ypel za L ip sk ie m ; '
8) Star. M oyżesz H am b u rg e r  z B ojanow a n ad  S z lą sk ie m ;
g) S tar. H irsch  z D ro b in a  dep. P ło ck ie g o ;
10) S tar. D an ie l B oruch  z T ykocina  dep. P ło ck ieg o ;
11) JPP . F ray tel K on liad t i Boftagne fabrykanci z  B o janow a dep. P o zn ań sk ieg o ;
12) S ta r .'L ey  se t H alle z L eśnicy dep . P o zn ań sk ieg o ;
13) Star. Jzaak O rbau  z .te g o ż  m ia fta ;
14) Star. Jonas Jząak z Gąbina dep. W arszawskiego;



1 5 )  S t a r .  A b b e  H ł r s c h  z  P ł o c i ; a ;
r 6 )  S t a r .  M o y ż e s z  z  K o ł a  d e j a .  P o z n a ń s k i e g o ;
1 7 )  S t a r .  J o z e f  F r a e n k i e l  z  P ł o ń s k a  d e p .  P ł o c k i e g o ;
1 8 )  J P .  M a l m  B u d o w n i c z y  z  P ł o c k a ;
1 9 )  S t a r .  J o z e f  W o l f  z  W y s z o g r o d a  d e p .  P ł o c k i e g o ;
G o )  J P a n i  P e r l i t z o w a  z  P ł o c k a ;

b y n a y m n i e y  d o  w e r y f i k a c y i  n i e z g ł o s i l i  s i ę  ; T y c h ż e  d o  w e r y f i k a c y i  s w y c h  p r e t e n s y y
w  p r z e c i ą g u  4 m i e s i ę c y  o d  d n i a  l f i g o  M a r c a  r .  b .  z a c z ą w s z y ,  w z y w a ,  o ś w i a d c z a i ą c :
i ż  t e n  t e r m i n  i e f t  o f t a t e c z n y m ,  i  i ż  s a m i  s o b i e  w i n ę  p r z y p i s a ć  b ę d ą  ń m s i e l i ,  g d y  1 
m o c y  a r t y k u ł u  7 7 .  k s i ę g i  3 .  k o d e x u  h a n d l o w e g o  ,  p o  u p ł y n i o n y m  t y m  p r z e c i ą g u  
c z a s u ,  i a k o  w  p r a w a c h  s w y c h  u p a d a i ą c y  u z n a n i ,  i  o d  p o d z i a ł u  u p a d ł o ś c i  m i ę d z y ,  
w i e r z y c i e l a m i  w y ł ą c z e n i  b ę d ą .

Dembiński, Prezes. Pintowski, P isarz.
Z a c z e m  w z y w a m y  n i e f t a w a i ą c y c h  w  p o w y ż s z y m  d e k r e c i e  w y r a ż o n y c h  w i e r z y c i e -  . 

f i ,  a b y  s i ę  w  p r z e c i ą g u  w y z n a c z o n e g o  p e r e m p t o r y c z n e g o  t e r m i n u ,  b ą d ź  o s o b i ś c i e ,  
b ą d ź  p r z e z  s w o i c h  p e ł n o m o c n i k ó w  p r z e d  n a m i  I t a w i l i ,  i  n a m  o ś w i a d c z y l i ;  i a k o w e m  
p r a w e m  i  i a k o w e y  s u m m y  w i e r z y c i e l a m i  s ą ,  t u d z i e ż  n a m  p a p i e r y  d ł u g i  u d o w o d n i a -  
i ą c e  w r ę c z y l i ,  l u b  i e  w  k a n c e l l a r y i .  t u t e y s z e g o  T r y b u n a ł u  h a n d l o w e g o  z ł o ż y l i ,  g d y ż  
w  p r z e c i w n y m  p r z y p a d k u  r y g o r  w  d e k r e c i e  w y r a ż o n y ,  z r e a l i z o w a n y  z o f t a n i e .

W  P ł o c k u ,  d n i a  2 g o  M a r c a  l g i i .
F .  W .  S c h u l z ,  P a t r o n  T r y b .  c y w .  D e p .  P ł o c k i e g o .
W o y c i e c h  G o r a l e w s k i ,  R a d c a  M u n .

P r z e d  n a m i  S t a n i s ł a w e m  S ę k o w s k i m ,  l h e z e s e m  T r y b u n a ł u  c y w i l n e g o  I .  I n f i a n -  
c y i  D e p a r t .  P ł o c k i e g o ,  f t a n ę ł a  K u n e g u n d a  z  M o d r z y n s k i c h  T o r u ń s k a ,  w  S r e n s k u  u  
o b y w a t e l a  S z u l c a  m i e s z k a i ą c a ,  U r .  M i c h a ł a  T o r u ń s k i e g o ,  k t ó r y  z a  P o d l t a r o ś c i e g o  s ł u ­
g i w a ł ,  m a ł ż o n k a  o s o b i ś c i e ,  i  p o d a ł a  n o t ę  p r z e c i w  m ę ż o w i  s w e m u  r z e c z o n e m u  z  
s k a r c ą  o  r o z w o d  z  p o w o d u ,  i ż  t e n ż e  m ą ż  o n ę ż  o d  l a t  d z i e w i ę c i u  o p u ś c i ł  i  d o t ą d  
o  s o b i e  ż a d n e y  n i e d a i e  w i a d o m o ś c i .  U c z y n i l i ś m y  i e y  u w a g i  f t o s o w n e ,  c z y l i b y  n i e -  
m o g ł a  w y n a l e ś ć  z b i e g ł e g o  m ę ż a  i  p o ł ą c z y ć  s i ę  z  n i m  ,  l e c z  g d y  t e  z o f t a ł y  n a d a r e ­
m n e ,  w y z n a c z a m y  o b u d w o m  f t r o n o m  t e r m i n  t i r  p r z e d  n a m i  n a  d .  2 1 .  M a r c a  r .  b ;  
n a  g o d z i n ę  4  p o  p o ł u d n i u ,  w  c e l u  p b i e d n a n i a  o b o y g a  i  f i a w i e r n e  s i ę  o n y m ż e  o s o -  
b i f t e  n a k a z u j e m y .  P a p i e r y  s k ł a d a n e  z a p a r a f o w a l i ś m y ,  p o c z e m  a k t  t e n  p r z e c z y t a n y ,  
f t a w a i ą c a  f t w i e r d z i ł a ,  l e c z  i a k o  n i e u m i e i ą c a  p o d p i s a ć  n i e m o g ł a .

• w ’ P ł o c k u ,  d n i a ’ £ 5 .  S t y c z n i a  a Q i  1 .
( p o c l p . )  S t a n i s ł a w  - S ę k o w s k i ,  P r e z e s .  O f t r o w s k i ,  P i s a r z .

P o w y ż s z y  z a p o z e w  p o d a i e  s i ę  n i n i e y s z y m  d o  w i a d o m o ś c i .
P ł o c k ,  d n  § i .  S t y c z n i a  l g n .  T u r s k i ,  P .  K .  B i e l s k i ,  S.

Sąd Podscdkowski K rym in a ln y Trzech Pow iatów  D ep . Płockiego
P o w o d o w a n y  k i l k o k r o t n e m  z d a r z e n i e m ,  ż e  I n k u l p a c i  p o l i c y i n i e  a r e s z t o w a n i  i  d o  

S ą d u  o d d a n i ,  u s k a r ż a j ą  s i ę  n a  o b r a n i e  i c h  z  r z e c z y ,  l u b  p i e n i ę d z y  p r z e z  g w a r d z i l t o w ,  
a l b o  i a k ą k o l w i e k  p r z y d a n ą  i m  f t r a ż  z  n a z w i s k a  n i e w i a d o m ą ;  r e k w i r u i e  w i ę c  w ł a d z e  
S ą d o w e  i  p o l i c y i n e ,  a b y  k a ż d e g o  I n k u l p a t a  z a r a z  i n  l o c o  p y t a ł y ,  c z y l i  p r z e z  k o g o  
o b r a n y m  z  p i e n i ę d z y  l u b  r z e c z y  i a k o w y c l i  n i e z o f t a ł ,  g w o l i  r e k o g n o s k o w a n i a  t a n r ż e  
o s o b  w i n n y c h  i p r z y t o m n y c h  p o k r z y w d z e n i a  I n k u l p a t a ,  c o  p o  o s a d z e n i u  t e g o ż  t u  w
w i ę z i e n i u  i u ż  u s k u t e c z n i o n e m  b y d ź  n i e m o ż e .  w  P ł o c k u ,  d n i a  4. L u t e g o  1 8 1  *•

J. Cieśiińshi. Gumulicki.


